
Bogna Świerkot
podopieczna Fundacji
Dorastaj z Nami

Mój tata nie żyje, ale wierzę,  
że gdzieś tam jest i patrzy na 
moje obrazy. Bo to on, kiedy 
byłam małą dziewczynką, 
zaprowadził mnie na pierwsze 
zajęcia plastyczne, dał pierwsze 
farby. Gdy go zabrakło, to właśnie 
sztuka i malowanie pomagało mi 
radzić sobie z trudnymi emocjami 
związanymi z żałobą. Teraz, dzięki 
fundacji studiuję malarstwo 
i wzornictwo szkła.

Bogna z tatą, Tadeuszem Świerkotem,  
policjantem, który zginął w czasie 
interwencji podczas napadu. Bogna miała  
wtedy 8 lat.

Dorastam
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